
GAZETA LWOWSKA.
W  Poniedziałek N™' 3 ^* 3 - M arca 1817,

W i e i k a  B * y t a n i » a .  Pr e o e n o * r a « » «P»ew««y b ę d ą c y  n a ła s k a .
wyni c b le b ie y  l n ietissł eona listu cyw iina.“  L o r d

Xiąźę R ejent przTym owsł u  sielne i..  6.- zabierał się iuż do czytania fzeszo n ey prośbr,. 
Lutego na rannych pokojach: przeszło 1000 gdy Kanclerz Skarbu , - F'. Y » n s i t t a r t , .w e z w a ł
osob" między któremi- był takoż" obecnym W., go do porządku: z tey p rzyczyn y, że prośba 
Xiężę Rossyyski M i k o ł a y  z całym orszakiem1, wprawdzie złożoną , ale dopiero w tenczas czy-  
*w °iła. Straż honorowa z 3go pułku gwardyi tańą b> d i  może, kiedy to Izba* ro zstrzygn ie.—  
p i e s s e y  z muzyką , kilka: szwadronów gw aid yi Mówca Izby potw ierdził t©> i u trzym yw ał, że  
kcr.iney. również z muzyką; w ojskową, w szy st- prośba tylkp przez Pisarzów  laby czytaną by-łź 
kirńi trembaczasuk i biiącymi' w  kotły , były może. Lord C o c h r a n ę  odpow iedzi;,!:• że  ią 
gotowe dla wspierania Polibyi w razie potrzeby., chce sam', czyta ć, ponieważ ci Pisarze tak nie- 

Z e  wszystkich- stron odbiera Xiążę R ejent wyraźnie ezytaią; w niektórych przypadkach,, 
adressa- powinszowania, z- powodu szczęśliwie że ich nikt rozumieć nie może. ,,Tym czasem  
przebytego’ niebezpieczeństwa podczas rozru-*' (rzek ł daley) chcę by d i  powolnym  w  n a d z ie i, 
aha Ludu w dniu 28niym Stycznia.- _ »e Pisarz będzie tera* czytał wyraźnie. “  — .

l)nia 3go Lutego podali Lordow ie' S id -  M ówca Izby upomniał Lorda , aby się zup eł-  
t t o u t h  i C a s t le r e a g .h  obu; Izbom Parlamen- nie stosował- do porządku Iz b y ,i prośbę w krot- 
t'u następuiące- poselstw©'Xięcia Rejenta „Je-- kości przełożył. Lord odpowiedział, że proś-ia 
go Rróiewioowska M ość, Xiażę R e je n t,. dzia- ta tycze się znesienia prebend i  zaprowadzę-- 
łaiąc w imieniu i- z e  strony Jego Królewskie,y nia ścisłey, oszczędności w każdym D cparta- 
M ości, uznał za: rzeca potrzebną rozkazać,, mencie rządowym. P. W e  b b e r  sadz ł, że proś-- 
aby Izbie W yżśzfey {  N iżśzey udzielić papiery,, ba ta zawierać musi ni-iódno nieprzyzwoite O- 
donoszące o rozm aitych schadzkach i  zw iąz- świadczenie,-dla czego L o rd 'c h cia ł, aby ią ża
kach, pVzedsiębranycb w różnych stronach Kró-- raz" czytano ; iakoż istotnie'przeczytaną- znstś„ 
lt-stwa w zamiarze zaburzenia. spokoyności pu-- ła; ale P.. P ro -th e rT c,-R e p re ze n ta n t B r y s t o -  
iH czney , w darcia* Osobie i Rządowi Jego Kró- lu  oświadczył ,- iż ta prośba nie ic-st bynay- 
lewskiey M sek przywiązania L u d u ,, i obalenia1 mniey tłómaczem uczuć tby Garny.- P . H a f t  
Całey budowy, i sysieraattuPr-awa:! Konsiy-iucyi.- D aw -ie- dowodził, ze ona- uchwaloną została na- 
Jeg Krolewicowska Mość: poleca' te papiery publicznem ,, porządnem zgromadzeniu Ludu. 
bczp ośie tniey, surowey rozwadz.- Parlamen u.“  Kanclerz Skarbu rze k ł, iż prośby takowe nic 

Proponowano ©bu; Izbom ,, aby podzięk?*-- mogą bydź wprost narzucane', cKoeiażby m a- 
> a ć przez adres Xięciu: R ejei-tow D za to, łaska-- że-zaw ierały nieklóre cbraźliwe wyrazy. Po- 
"We poselstwo , i'© we-papiery, W ydziałow i- do- przeczytaniu tey  prośby.,, nie chciał dcpuśeic' 
fcztrrąśniem a odesłać.- ten Minister,, aby L o rd  G o o lir a n e  p rzyd ał

■ Wa-posiedzeniu Izby Niższey. dl-9f). S iy cz- kilka-słdw  służących- de- Wyiaśniemia: on eyże, 
nia cśw-indcżyb L o rd  C o  c h r a n e  ,. i*  życzeniem  .a Mówca lżoy c-świ d c z y ł, że tó zawisło- od  
iego i i - s t a b y  p-er-wey przeczytano prośl>ę-p>.d- sam ry Izby-,- cfcyliby chci ł j  ieszczu usły szeć  
pisaną przez §0,100  mieszkańców B r y s t o l u  .i: io> w:-tey mierze. Lord z łó ż ; ł  Izbic ieszi-ze ie- 
sąsiedzkich okolic: w przedm iocie reform y dną. prośbę wzglę en. poprawy reprez-. ntaryft 
Parlamentu ,- nim Izba przystąpi do- utadżenia nar- d ov.ey.R an cleiaS k.rbu  oświadczył-się p rze-  
odpowiedzi na mowę1 tron wą; Xię«ria Rejon- ciwko przyięuiu Hejże, niówiąt , że ta-prośba- 
t’a ,, szczególniey- c' do- części: one-, z e ,, g.izie- it-st pismem obelżywrm.-
iestw zm ienka o^ząszły h-t siatni' łiroziu : bacii-— Lord C o c  li r am. rzek!;: „ T a  prośba byłe*. 
„N ęd za'L u d u -(n tn " b daliey); nie zm niejszy się. eićbo’ csórtuna.. Kaucierf Skarbu siedzi blizey/ 
p rzez r-.zdaw ,r<fc zup.r zrbrsckiey , dopó-i-be^-- Pisarza,-w ięc ią; ,zr» zumiał-,, i  m oże o niey nióa-
daieiny- p r z y m u s z a n o  p o ło w ę ;  z a r o b k u 1 n a sz e g o *  w ić , c o  m u się. p o u o u a .
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Jewsralny Prokurator r z e k ł: „ L o r d  pa- 
aniętać ma na to r aby podawane przez niega 
prośby były przyzwoicie, u ło żo n ej tymczasem  
obecna, niech leszcze raz czytana będzie.*5

śProśha czytaną była powtórnie ; domaga
ła  się ona pow szechnej reformy i Parlamentu 
roczn ego. P-- B r o u g h a m  bronił tę p rośbę, 
chociaż nie zgaazaf na zasady w niey, zawarte. 
„ W  obecnem położeniu (  rzek ł ) nie powinna 
Izba podczas przyymowania prpśb. zbytecznie  
■mieć skrupuły.1* , ,

P . C a n n in g  rz e k ł; „Jestem  za przyię- 
«iem wszystkich p ró śb , lecz  ta obraża Iz b ę , i 
n azyw a posiedzenia Z gro m adzen ia narodowego 
trwającego od wieków, b ezp raw n em ij co więk
sza , twierdzi n aw et, źe nie mamy żadnego 
prawa nazywać się Zastępcami Ludu. '** -
Prośba ta odrzuconą została w iększością 87  
głosów. T rzecią -prośbę podobneyże treści, na 
pow rót odebrano. Kanclerz Skarbu oświadczył, 
ż e  pierwey dowiedziono by<]ż tańsi: czyli-prośby 
podobnych nie układa ihytr..ść stronniczych  
demagogów.

W  tem przystąpiono znowu do rosprawy 
względem adressu. P . C u r w e n  rz e k i; „ P o 
datki wygórow ały tak dalece , że niepodobień
stwem icst dać aby ieden tylko, szylling więcey, 
tak się teraz o p ła ca j z  tą d ‘ tov pochotJai tak 
wielki niedobór w  dochodach. kraiowyeh ; o 35 
zniiiionów mniey teraz weszto k przed dw«- 
wia ieszcze laty. Lud nasz okazał s‘? stałym , 
nawet wśr-ód tego najw yższego ucisku. B yłoby  
to potwarzą przyznawać całem u Ludowi An
gielskiemu tę winę , którą popełnił mccłech Spa- 
♦ieldski, będący bez czci i h on oru ; owszem Lud  
Angielski patrzy ze wstrętem na tych nikczem
ników ; ale gdy reformy są koniecznie potrze
bne, oświadczam się więc za poprawą adressu.5* 

-P. B a n k e s  r z e k ł:  „M inistrow ie mówili 
nadto wiele dobrego o położenia O rczyzny w 
iw cy mowie « tronu. Adres w iec takowy przy  
rozpoczęciu, posiedzeińa, ;st iahby próbą, kto 
jsa Ministrami, a kto przeciwko nim głosować  
b ę d z ie ; zwykłem  się według tego stosować.** 

P . B r o u g h a m  r z e k ł; „Dochodzenie po
łożenia Narodu przekona , że z  dw ojga złego, 
pozostaie nam ten w ybór: o g r a n i c z e n i e ,  
lub —  b a n k r u c t w o  n a r o d o w e .

P . C a n n i n g  r z e k ł : ,, W spółtow arzysze  
m oi, i  każdy z  tych Panów  , htórzy są ucze
stnikami tych rospraW , czuia wraz ze mną 
B&dnwyGzayną nędzę i niebezpieczeństwa , uci- 
skaiące naszą O yczyznę. Dożyliśmy ważnych i 
stanowczych ep o k ; ważną była ep o k a, k:edy 
Parlam ent u ra d ził, aby na początku ostatniej 
w eyuy Naród uzbroić się przeciw  obcym nie

przyjaciołom , I głow ney ztirad-zie wewnątrz., 
ważnem było przesilenie, kiedy a a sw r. i8i5sty®  
nagle węzwano do natężenia wszystkich sił na
szych  dla utrzymania palmy naszej , którą 
nam w ydrzeć usiłowano ; le c z  nie mniey waż
nym iest skutek rosprawy nocy dzisieyszey, 
która rozstrzygn ie, czyli mamy złożyć u stóp 
tronu ad res, tłóm aczący postanowienie nasze* 
że go utrzymać chcem y, lub nie? —  ( S ł u 
c h a j c i e !  S ł n c h a y c i e !  S ł u c h a y c i e ! )  Ja
kież nieporozumienie nie dopuszcza.dziś jedno
myślności? Jestże aby iedno mieysce w  adres- 
s ie , do którego nie mogliby Panowie przystą
pić bez zaparcia się zasad sw sich , lub prze
kroczenia pełóomocni-ctwa sw.-ich - w yborców -  
Będąż mogli w ierzyć za bramą Izb y, że roz
dwojenie się Izby w  tem pytaniu było rzetel- 
nem i Ministrowie chcą, aby się rozlegały, myśli 
mowy tronowey, i zalecaią równie iak ona roz
trząsanie przychodów kraiowyeh dla zapr wa
dzenia oszczędności i  ograniczenia. —  Chce-  
TOyż zaraz pi. rwszey nocy przystąpić do śle
dzenia sta-iu N aiodn ? Inni W spółczłonkow ie  
iak u. p, szacowny przyiaciel m ey ( P. B a n 
k e s )  są neutra iiymi, i chcą, będąc wzorcu* 
n iep od ległości, pierwey 'w ysłuchać I z b ę : do 
czego się o«a skłoni. Inni sądzą, że  sani; 
tylko iudni maią czubie na nędzę O yczyznę , a 
R ząd nieczułym iest na nią i zakamieuiałytn. Zai
ste g lcbiey t.. czute R zą d , aniżeli o w i, luo- 
l’zy na publicęnjsH krzyku zasadzaią czczą mi
łość iUaroriu. Przyczyna obecnej nędzy przecho
dzi granice działalności naszey. Równie i rolnic
tw o nie .zakwitnie na nowo przez prawidła  
prawodawcze. Pew ien znawca rzeczy nali
c z y ł i 3 przyczyn upadku rolnictw a, między - 
którem i, podatki zaymuią iedno tylko mievsce; 
ograniczenia , które Rząd zaprowadzić usiłuie, 
nie ilaią. się tu iesgczc w y liczcć; to tylko ża-. 
pewnić megę, 'że Woysko nasze o tyle zmniey- 
szonem zostanie, iłe tylko dozw oli bezpieczeń
stwo O jczyzn y; (T u  dał się słyszeć Oklask po
wszechny). W ystawiam y na cel osady nasze ; 
wiemy co poświęcam y; ‘ale całość. O jczyzn y i 
Konstytucji Państwa nie mogą bydź za żadną 
cenę wystawione na niebezpieczeństwo. ( O  
k l a s k  w i e l k i ) .  W ed łu g tych zasad podać 
maią Ministrowie oszacowanie wydatków kra
towych na czas ograniczany, tylko na czas 
becnego posiedzenia, i zajprowadzą/ile możności 
najw iększe ograniczenie. {  S  ł u  c h a y c i e l  
S ł u c h a y c i e !  S ł u c h a y c i e ! ) W  
drugim roku pokoiu nie będą Ministrowie źad- 
»ych nowych podatków nakładać. ( S ł u c h a j 
c i e  ! ' zawołano ze  w szech stron Izby). Pewien  
szanowny Pan, na przeciw ko siedzący, oskarżył,
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Ministrów, źe  chcą *  Ludem uwiedzionym ©o- 
ehodzić się lak s  insurjentaini i buntownikami 
( k r z y k :  N i c i  N i e !  ze -strony oppozycyyney). 
Prawda, że wielo uwiedzionych zgrom adziło się 
na pole Spafieldskie, ale między nimi znaydo- 
walj  ̂się lu d zie, którzy ładowali prochem  wo
z y , i  zatykali troyfarbne bandery. —  W szak- 
ae to nie iest sposób zaprowadzenia reform y 

■ Parlamentu. —  (Oklaski i śmiech.) C i ,  którzy  
Rząd osharzaia, sa uwodzicielami biednego  
L u d u ; maią oni. głow y dosyć proew rotne, a 
serce żakami, n ia łe , aby głodnych słuchaczów  
swoich odstąpili, i powrócili do pięknych domów  
swoich, ogłosiwszy bunt obowiązkiem, i zniewa
ży wszy haniebnie dobroczynnośc.(Wi«.-lki oklask.) 
Żaden rodzay reformy Parlamentu nie może 
Łydź dla Ludu pożytecznymi a gdyby miano kie
dy wznow ić len p rzed m iot, konieczność lego  
będzie mogła hydź wprost zaprzeczoną. ( Mo- 
Erty oklask) T a k ,w a  reforma zniszczyłaby Kon- 
stytucyę Państwa A n gielsk iego; W . B r y t i -  
Ot i a zostałaby B.ry l a n iią, ale nie byłaby nigdy 
fa W . B r y t a n i i ą ,  która oswobodziła E u r o 
p ę ,  i  zdruzgotała ciem ięcow oneyże. (  O -  
Łlusk.) Przestrzegam  więc. tycr., którzy podo
bnych nauk słuchaią ; mogą oni stuczać skałę , 
•le n e zdołaią wstrzymać iey pęuu.—  W iedza  
przeciw nicy nasi, za- co walczą; niech się tak 
daleko zapędzała , iak się -im podoba; potralie- 
Uiy za pomocą B oga zni weczyć ich plany. Je
żeliby się- Izba poddała tym przewodnikom  
iak niewinny baranek , wkróiceby ią ostrzygli. 
Podobne poczwary zgotow ały zgubę F r a n c j i ;  
z początku ceniono ie tak lich o , ze  nie zw a
żano na ich brednie. Zaiste padaią one pier- 
Szą ofiarą, kiedy burza szumi między nicros- 
Sądnem poselstwrem ,  któęe i trzodę i pasterza 
Zabiii. Burza woyny ustała , wszolakoż słor.co 
pokoiu nie s;anęłe leszcze ra  południu; nie 
dopuszczaymy w ię c , aby rabusie i skrytobóy- 
cy korzystali z niezgody. W.. B r y l a n i i a  nie 
*niknie z  rzędu N arodów , chociaż wycięczona  
iest długiem  natężeniem. W ytrwayroy; znośmy 
Cierpliwie ; zachowaymy odważnie- pogodny u- 
mysł i dobrą myśl Anglikom  wrodzoną. B ę 
dziemy potem z roskoszą spoglądać na teraź- 
uieysze czasy smutku i  szczerze cieszyć się, 
żeśmy ie tak mężnie wytrzymali.*4

Izba przystąpiła potem do głosowania : 
112 głosów  oświadczyło się za dodatkami do 
adressu , które proponował P. P c i n e o n b y ,  a 
af>4 głosów  przeciwko onym ; tak więc adres- 
większością 15-2 głosów przyiętyrn został.

F r  a ii c y a 
N ajn ow sze wiadomości z C a  m b r a i  do- 

•OSzą , #e część kentyngensa Angielskiego z a j

mującego F r a n c j ę ,  powróci sta nastaniem 
wiosny do A n g l i i .  O  korpusach R o s s y ;  skim

Pruskimi nic leszcze nie s łych a ć; iednakże 
pochlebiała s o b ie , źe  i te znitiieyszonemi zo
staną. L isty z L i l l e  zapewniają, iż tam więk
szą , iak niegdyś, maią nadzieię, 'iż kontyngensa 
Duński i Saski F r a n c j ę  opuszczą.

D nia 11. Lutego doniósł M in ister, Xiążę  
R i c h e l i e u  Izbie Deputowany ch urzędo wnie , 
że liesba' w ojska obcego w e F  r  a n c y i  o 3o,ooo 
g łó w  zmnieyszoną zóstanie.

W  dzienniku Hollenderskim W s c h o 
d n i c y  i Z a c h o d n i e j  F l a n d r y i ,  czytam y  
co następuie: „Jedno z  pism publicznych do
n o si, że Jenerał R ossy;ski Hrabia W o r o n -  
c o w  na iednym gościńęu w e F r a n c y i  od u -  
zbroionych zbóycow  napadnionym i zrabowa
nym został. . Nie przeczem y wprost tey wie
ści ; ale Łydź m o że , że źródła oneyże' szuka*  
ruleży w  następującem zdarzeniu, za któipgO  
rzetelność ręczyć możemy. Na gościńcu ẑ Cf o- 
v i o n  do F r o u  idącym , Honzul Rossyyski ia- 
clący ■ z  ważnemi papierami z F r a n c y ,  do 
A n g l i i ,  napadnionym został od teciu  uzbro
imy cl i zamaskowanych ludzi, musiał wysiąśdń 

z  poiazdu i uklęknąć ; jpostyliiosa przymuszono 
do trzymania kon i, aż póki nie zrew  dowano 
peiazdu i tlómoczka. Boiąc się iednak ci ludzie  
n patiu , zabrali wszystkie r z e c z y ,  ściągnęli 
wszystko z, K en z ni a przez obaw ę, źe w podszewce  
sukień swoich u h rjł papiery, . odjechali zosta
wiwszy go bez odzieży. T ego nieszczęśliwe
go przylał potem do siebie pewien człow iek Ii-  
'tościwy, i dał,mu suknie oraz trochę pieniędzy, 
aby swą podróż m ógł daley odprawiać.*4

K  r a k <F w .

Ńa posiedzeniu Śeymu tego wolnego Mia
sta, odprawionera d. b o . Lutego, pod; ł  R epre
zentant S o c z y ń s k i  wniosek względem, uwol
nienia pociąganych do czyszczenia miasta w ła
ścicieli domów i gruntów. O prócz tego rze k ł:  
ze w yczytał w-Dzienniku, iż trudn ą się dopro
wadzeniem do skutku nowego porządku Żydów, 
a to w edług zasad, które się sprzeciwiała zda-v 
niu Żurumadzenia Reprezentantów; z  tego po
wodu zło żył na stole proiekt systematu w zglę
dem Żydów.

Reprezentant S  o ł ty  k o  w i c z  uczynił tę 
uwagę : iż doniesienia o Tosprawaeh Zgrom a
dzenia Reprezentantów czytał z zad umieniem 
w gazetach zagranicznych pierw ey, nim ie u -  
mieściła gazeta K r a k o w s k a .  Dla unibnienia 
szkodliwych wykładów podał w n iosek, aby o-  
św iad czcć: że tylko zawarte 6 tem w gazecie

X  *
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za autentyczne
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. K r a i k o w s k i e y  wiadom.sści, 
poczytywane bydź po winny. (

Dla roztrzaśnieniu Budżetu, obrani Człon
kami w yznaczonego na to W ydziału Reprezeu- 
ci: D r a k ę ,  X. Kenonik D u b i e c k i ,  S o ł t y -  
k o w i c z  , K a c z y ń s k i  i L i b r o w s k i .  

f  . Posiedzenie odłożonem zostało do d. 22. 
L utego. v

«■ Na posiedzeniu d. 22. Lutego, iako i 3stym,r 
.podawano nay więcey w niosków , gdyż według, 
rozw inięcia-Ustawy konstytucyyney nie można 
po » islem  posiedzeniu wnosić iuz żadnych  
proiektów do prawa. Reprezentant, X. K a i -  
s t u r a ,  mówił o niektórych pożądanych odmia
nach zasad W yd ziału ,, utworzonego dla. urzą
dzenia stosunków włościan.. R eprezentant D r a 
k ę  zrosuł na to ' uwagę: że W ydzi ih ustanowio- 

w tym przedm ioc.e bezpośrednio przez

i bieżące podatki staną się w krótce zaległością) 
i dochody publiczne wpadną w nay więksay nie* 
ład ze szkodą K rain, a bez sprawienia uljJ1
kontry b u r  otom.

Reprezentant L i b r o w s k i  proponował 
zniesienie podatku konsnm scyynego, i  czy
tał sw oi proiekt. dla zastąpienia wynikającego 
x  tąd niedoboru ( d e f  i  c i  ty. P roiekt len por 
pierał żyw o Reprezentant S o ł t y k o w i c z ;  roz

m inął w diugiey mowie : iak ten- podatek iest 
szkodliw ym , powszechnie krzywdzącym i nie
nawistnym , i zakoń czył naśtepuiąc* , uderz ią- 
cą w ócz/ uw agą: „ W  B u d ż e c i e  położony  
„iest p rzychód z  pydatku konsumpi-yy n--ge nic- 
„co więcey , iak 200,000 Złot. Polskich. Oka
l a ł e m  dopiero, ie  w edług miernego rozkła
d u  — ~ -

ny
Komraissyę Orgam zacyyną trzech D w orów ,, a 
trzym ał przepisy dla działań, swoich , i ściśle 

..sobie weuług niyh pasrępuie. Upraszał zatem  
iako W sp ółczłon ek tego W yd ziału , aby przer 
czytany przez mówce proiekt udzielonym b y ł  
do użytku- temuż W ydziałowi..

Reprezentant S o ł t y k o w i c z  podał żyw y  
wniosek przeciw nakazanej od: Senatu exeku- 
cyi podatków z a le g ły .h , i zrobił tę uw agę: 
iż  przekonał, się z własnego doświadczenia,; 
Z iaką powszechną szkodą i aielitościwą suro- 

* w^ścią . dzi-de się rze, zona exehaeya. Propo
now ał zatem-, aby owszem; wszystkim dłużni
kom podatków, zaległych,:wyznaczyć peremptp-- 
ryczuy termin 4reeh miesięcy na z a p ła . enie- 
tey zaległ iś c i;— • Przeciw tey propozycyi pow
stał Senator i Reprezentant I !« r b i t z e r , i  
wyiaśnił,. źe ta ezekui ya nie dopełnia się w  spo
sób tik  nienawistny ,. iak go inewea starał- się; 
opisać. R zek ł daiey, że pod przewodnictwem, 
posia'.aiącego- ; powszechne z,juf.nie W icep re 
zesa Sądu. Appella yynego ,- W . P i e k a r s k i e 
g o  , ustanów ou§’ została Kommissya dla poprze- 
dniczego roztrząś <ienia zaległości podatkowy .b,, 
i  możności zapłacenia onychże. W e d łu g zda- 
n:a tsyże Rommissyi; pizystępuie się dopiero- 
do- e sek u cy i,. i  wielokrotnie s-ę o k aza ło , żć  
zamożni dłużni y  pódatko w ,. którzy zupełnie  
% l i  w- stanie uiszczenia się z zaległości swoich, 
z nayz iciętseymi oporem , a może; też i dla 
rozdrażnienia umysłów, aż. na exekueye czekali.. 
Naywię ey dłużnikom: poda:kow dozwalaią się 
w ypłaty nff! raty, i  zgo ła  takie przedsiębrane 
są środki-,. zby> z, iedney. strony zabezpieczyć  
Skarb- publiczny, a; drugiey strony zaś, przy wy
bieraniu podatków' ile możności’ naymniey do
kuczać... Jeżeliby Według: wniosku- Mó wcy ze— 
a-w-oloń®, ma; przedłużenie te r m in u ;te d y  nawet

sama- tylko rodzina rzemieślnicza z 1© 
„głów- złożona, płaci tego podatku codziennie 
„t> Złot.- Solskich. Chce tu wziąć M i n i m u m ,  
„i- przypuścić , że- każdy z 23,000 mieszkańców  
„miasta- K r a k o w a -  płaci codziennie podatku 
,, hon su nip cy y n e go tylko t r z y  g r o s z e  P o l 
s k i e ,  które nawet każdy żebrak pewnie skła- 
„dać musi. W edług, krótkiego obrachunku, 
„przypadaią więc na każdą osobę rocznie 3 
„C zerw one 2 łote , co ogólną summę 46,000 
„C zerw onych Złotych, czyli 8 2 8 ,0 0 0  Z R t. P o l
s k i c h  w ynosi.—  Gdy w ięc w B u d ż e c i e  tyl
d o -  200,000- Złot. Polskich położono , gdzież  
„s>ę po dziewa reszta ? Na coż iest marnotra- 

„ w io n a  ?. Nie wzbutjzaź iuż ten pow ierzchow y  
„oburzający obrachunek żyw ego życzen ia, aby 
„ten pełen braku- i nie m ogący bydź kontrollo- 
„wanym podatek natychm-ast b y ł zniesionym?14 
M ówca proponował w mieysce iego klassyczny 
podatek, osobisty.. T ę n  z. wielką pochwałą przy- 
ięty proiekt odesłano do Senatu.:

X. Kanonik- D u b i e c k i  proponował znie
sienie podatku ,, um ieszczonego w B u d ż e c i e  
pod nazwiskiem'; O f i a r y .

Nakóniec wspomniano o bardzo lichym do
chodzie z- kopalni zynku i węgli kamiennych , 
oraz tę uwagę zrobiono żć  przychody kraie- 
W«- byłyby ,daleko w ięcey zyskały, gdyby uży
wana do tego robocizna; naymowaną była. —  
Reprezentant i Senator R a d w a ń s k i  wyiaśm ł 
ten lichy dochód tą. okolicznością, że  podczas  
częstych' ulewo w wiele ło żyć ’ musiano na na
prawienie popsutych. wstępów, w  głębokości; gór  
porobionyth;

Posiedzenie edłożonem  zostało; na dzień  
2fisty Lutego.

O m y ł k a : -  W  numerze 3 3 c im -  g aze ty  n a s z e y , -  
na< stronnicy • 40, w przedziale > wszytn- w ierszu rmc nv 
od> detu: licząc, zam iast aogat L u t e g o . ,  popraw ić1 
logm-


